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Rolnictwo.
I l e  torf  u ż y ty m '  byd inoże  W roi i i i -  bardzo  wiele do w e g e t a c j i  r o ś l i n ,  p rzez  p r z y .

C t w i c  i t  (1 sposóbian ie  im c iał  m in e r a l n y c h  za p o k a r m ,
ale n aw e t  ro zpu szczon y  w wodzie,  wydaje  we- 

( d o k o ń c z e n i e ) .  g l i k , k tó r y  co do wagi,  s tanowi na jg łów nie js zą
część s k ła d o w ą  rośl in .  jNietrzeba się prz e to  

l .  K w as p ró ch n icy . R e a k c y a  ń i edo kw asn  tor - obawiać ,  aby  kwas p róc hn ic y ,  chociaż nad  pro-
łu pochodzi  ż węgl ika,  kw asó ród u  i wodoródu;  p o r c y ą  znajduje  się w z iemi ,  b y ł  szkodl i wy  ro-
ponieważ  t o r f  rz ad k o  k iedy  mieści  w sobie ty le  ś l inom.
ziem, n iedokw asó w i solów, a b y  kw asy  zneu-  Kwas pr ó ch n ic y ,  wchodz ący  w s k ł a d  to r fu ,
t ra l izowane  być  m o g ł y .  Kwas p róc hn ic y ,  bez tę jeszcze ma zaletę,  że wywiez iony  n a  pognój
zaprzeczenia ,  na l eży  do n a jp r y n c y p a ln le j s zy c h  zwierzęcy ,  ł ą c z y  się. z n im  i z a t r zy m uje  amo-
części, sk łada jąc ych  torf ,  jeżel i  t enże użyje  się n ia k  sprzy ja jący  ro ś l i n o m ,  a k tó r y  się z b y t j ł a -
za nawóz.  Zna jdujące  się bowiem w ro l i  c ia ła ,  Iwo oddzie la  od odchodów bydlęcych  i u la tn ia
ja k o  to n ie dokw as  g link i ,  wapno,  m agnezy i ,  że- w a tmosferę .
laza,  m a n g a n u  i fos foran w a p n a ,  t ak  n i eodbi -  Jeżeli  zaś ro la ,  k t ó r ą  n a w o z im y  tor fem,  m a
cie p o t r z e b n e  do wzrostu  r o ś l i n ,  wy wie ra ją  tak  m a ł o ,  a lbo  W ca le  n ic  n i ed okwa su  g l ink i ,
dopie'ro wtenczas i s to tn y  n a  r o ś l i n y  sk u te k ,  wapna ,  ma gn ezy i  i żelaza,  że s i ę z n i e ' m i  kw as
gdy się rozpuszczą  w kw'asie p r ó c h n i c y  zatnie- p r ó c h n ic y  nie  może  p o ł ą c z y ć ,  to na te n c z as  za
n ione j  w s t a ń  p ł y n n y .  G r u n t ,  k t ó r e m u  zbywa p o m o c ą  kw aso ro d u  a t m o s fe ry cz n eg o ,  t ak  się
na kwasie  próc hn icy ,  nie może  powyżej  Wy-  s zybko  r o z k ła d a  i u la t n i a ,  iż go śladu nawet
m ie n io nych  m in e ra łó w  pr z e ro b ić  na użytek  ro- nie zos tanie w r o l i ,  k i e d y  się takow a jeszcze za
ślin* Kwas p r ó c h n ic y ,  n i e ty lk o  p rzyczyn ia  się często uprawia ,  o czem niżej będz ie  mowa.
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2. W ę g ie l  próchn icy , czyli  zw ęglona  p ró c h n i­
ca . Pon ieważ  ta część s k ła d o w a  tor fu ,  n ie roz-  
p us zcza  się w w odzie,  w lęc też za pok u ra i  i o - 
ś l i n o m  s lu^yc  ni6 mozej  prz^jr^c nawet  można,  
i z  wie lka jego i lość zna jdująca  się w z iemi,  jest  
szkodl iwa roś l in om.  Węgie l  p róch n icy ,  po d o ­
b n i e  j a k  węgiel d rz ew ny ,  będąc  dz iu rk ow a ty ,  
p o c h ł a n i a  wciskający się w ziemię  kwa sor ód  a t­
mosferyczny ,  i t y m  sposobem wywie' ra szko- 
dliw'y wpływ na wegetacyą  przez  odjęcie roś l i ­
n o m  pryncypalne ' j  p o z y w n o ś c i , j a k ą  jes t  k w a ­
soród.

3. Nie. rozłożone  szczą tk i  roślin.  Szczą tk i  r o ­
ś l i n , znajdujące  się w tor f ie ,  nie z u p e łn ie  r o ­
z ł o ż o n e ,  m a ło  wprawdzie  pr zy c z y n ia j ą  się do 
w e g e t a c j i  rośl in  w począ tkach  ich. uży c ia ,  bo 
się w wodzie nie  ro zp us zcza j ą ;  lecz dz iała ją  
Wtenczas,  gdy się r o z ło ż ą  za pom ocą  kwasoro-  
du a tmosferycznego ,  l u b  gdy się z n ich w y k s z t a ł ­
ci kwas p ró c h n ic y  i kwas  węglowy. W  z n a ­
cznej  i lości  tego rodza ju  t o r f  za nawóz u żyt y ,  
bardzie'] sz ko dz i ,  j ak  spr zy ja  rośLinom, jedyn ie  
p r zez  to,  że pr zy  da lszem r o z k ł a d a n i u  się, sp o­
ży je  k w a so ró d  a tm osf e ry czny  i odbierze  go k o ­
r z o n k o m ,  k t ó r y m  k on ie czn ie  do życia jest  p o ­
t r z e b n y .

T o r f ,  sk ła da jący  się w obfi tości  z szczątek  
ro ś l i n  n i e r o z ł o ż o n y e h , jes t  d o b r y m  ś ro d k ie m  
do po p ra wie n ia  g run tó w ,  spu lchni a  z iemię gli­
n ias tą ,  j a k  się wyżej  po w ie d z i a ło ,  i j eżel i  się 
uży je  w niezbyteczne' j  i lości , u ł a tw ia  przys tęp  
kw aso ro d o w i  z powie t rza  do k o rz o n k ó w  roś l in .  
Suche  gr un ta  u t r z y m u j e  w stanie wi lg o t nym ,  
przez'  p r zy c i ąg an ie  w'yziewów w od n y c h  z a t m o ­
sfery, '  udzielając  ich i n n y m  częściom z iemi,  i 
na k o n ie c  jeszcze z imne  gr un ta  lozgrze'wa.  Aże­
b y  n ie ro z ło żo ne  szczątki  roś l inn e  tor fu,  m o gł y ,  
j l e  b y ć  m oże ,  j a k  na jprędze j  na  k o r z y ć  roś l i ­
n o m  obrócone ,  na jwła śc iwsz ym jest  sposób ,  mie­
szać go z gnojem,  wap ne m,  m argf em ,  p o p io łe m  
d r z e w n y m ,  i w wielkie u k ł a d a ć  k u p y ,  bo ty m

spos obem "przez  w zbu dzo ne  c i ep ło  powstan ie  
f e r m e n t a c j a  i o wiele p rzyśp ie szy  się rozkład-.

*4, Ż yw ica  i wesk. Każdy  to r f  mieści  w  so­
bie  cia ło ,  k tó r e  się sk ła d a  po części z żywicy ,  
a to powst a ło  n iezawodnie  z tych roś l in ,  k tór e  
t o r f  sk łada ją .  N ie k tó r e  ga tunki  tor fu  zawiera­
ją wosk u  i żywicy  od 2 do 3 pro cent u .  W o s k  
więc i żywica ,  o t y ł e  się stają szko dl i we mi  dla 
roś l in ,  o ile t akow e ok le ja ją  cząstki  p r ó c h n i c y  
fo rm ują ce  to r f ,  b r o n i ą  do n ich p rz y s tę p u  po ­
wie t rza  i wody,  a le'm same m c h ro n ią  je od 
zu p e łn eg o  zgnicia.  Ale z drugie j  s t r o n y  jes t  
t a kże  nie zap rzeczoną  p ra w dą ,  że wosk i żywi­
ca zapobiega ją  z b y t  p r ę d k i e m u  ro z k ła d o w i  p r ó ­
chnicy .  Woskowi ,  j a k o  te'ż i żywicy ,  jeżeli  w zna­
cznej  i lości z na jd u ją  się w torfie,  j e d y n i e  p r z y ­
pisać na le ży  tak  zna czną  twardość  w s tanie  su­
c hym ,  że się z t r u d n o ś c ią  kr us zy ,  i n i e ł a tw o  
da się z częśc iami  z iemi po m ie sz a ć ,  n aw e t  za 
p o m o c ą  o r k i  i włóczki .  Obecność  p o m ie n io n y c h  
c iał  poznaje  się W' torf ie,  k i edy  k a w a ł e k  su­
chy ,  o d ł u p a n y  i p o s k r o b a n y  paznogeiem,  świe- 
ci się j ak  wosk.  T o r f ,  zawie'rający wiele ż y ­
wicy i w osku ,  t r zeba  p rz e d  użyc iem p rze ło żyć  
war s tw am i ,  zn aczną i lo ś c i ą  mierźw'y ko ńs k ie j  lu b  
owcze j ,  i w t a k  u łożone j  k u p i e  zostawić przez  
ptarę m ie s ię c y  na  otwar te 'm p ow ie t r zu ,  a by  się 
cała  ta  massa  ro z g rz a ł a ,  wosk  i żywica  r o z ł o ­
ży ły ,  a lbo p rz y n a j m n i e j  roz to pi one ,  u w o l n i ł y  
z więzów cząstki  p r ó ch n ic y .  Są  p r z y p a d k i  że 
to r f ,  chociaż ■zawiera wiele części ży w ic y  i wo­
s k u ,  może  być  j e d n a k  z k o rzyśc ią  za nawóz  
uż y ty ,  sk or o  pos iada jeszcze inne  c i a ła ,  j ako  
to:  gips,  sól k u c h e n n ą ,  n ie dok wa s  w apna ,  ma- 
gnezy i ,  z iemię  z kości  i t. d.

5. S z c z ą tk i  c ia ł  organicznych , sa le troród  za ­
wierające. Jeżeli  to r f  pos iada wiele c iał  o rga­
n i c z n y c h ,  s a le t ro ró d  z aw ie ra ją cy ch ,  to w te n ­
czas j a k o  nawó z wie lk ie j  j est  w a r to śc i ,  gdyż 
większa część roś l in ,  chociaż do z u pe łn ego  w y ­
ksz ta ł cen ia  wiele b a rd z o  p o t r z e b u je  sale t roro-
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d u ,  nie może go j ednak w te'j ilości z p o ­
wietrza przyciągnąć.  To rfy ,  które mają 2— 3 
procentu szczątek rośl in saletroród zawierają­
cych, należą właśnie do tych torfów, które do 
najlepszych zwykły'  się policzać. Na torfie po ­
dobnego gatunku udaje się wybornie rzepak,  
a to dla tego iż on jest z l iczby tych roślin, 
k tóre  najwięcej pot rzebują salet rorodu do do­
brego wzrostu.  Jakim zaś sposobem szczątki 
organiczne,  saletroród zawierające,  obracają 
się na korzyść rośl inom,  będzie o te'm niżej 
mowa.

6 . Sole niedokwasu próchnicy. Kwas próchni­
cy, a łunu,  niedokwas wapna i magnezyi,  są bez 
zaprzeczenia wyborowe'mi częściami wielu ga­
tunków torfu; łatwo się rozpuszczają w wodzie, 
zaopatrują rośl iny nietylko wąglikiem, ale nawet 
i innemi  onym sprzyjającćmi  minera łami .  We 
wszystkich jednak  gatunkach torfu ,  które nie 
mają spójności ,  a wiele posiadają próchnicy,  
zbyt  często bardzo mało  znajduje się soli n ie­
dokwasu próchnicy.  T o r f ,  k tó ry  jest obfity 
w szczątki organiczne,  salet roród zawierające; 
posiada także i niejakąś część amoniakowego 
niedokwasu próchnicy.  Amoniak powstaje z roz­
k ładu  szczątek organicznych,  salet roród za­
wierających,  łączy się z obecnym kwasem pró­
chnicy i tworzy sól,  która się łatwo rozpuszcza 
W wodzie i jest dla roślin wielce pożytecznym 
pokarmem.  I dla tego, z pewnością twierdzić 
można,  że torf,  mający w sobie, wiele am onia­
kowego niedokwasu próchnicy',  należy do l iczby 
tych ciał,  które użyte za nawóz, najsilniej zie­
mię mierzwią ,  lubo działalność jego nie jest 
t rwałą ,  z powodu,  że się łatwo rozpuszcza w wo­
dzie,  a tern samem zbyt  prędko konsumują 
go rośl iny,  lub  te'ż z wodą de'szczową wsiąka 
w ziemie.

7. Niedokw as glinki- (a łunu) .  - Ciało to, samo 
przez się czys te , w bardzo małej tylko ilości

znajduje się. w torfach,  które się uformowały 
w strugach i na nizinach pól ;  większa onegóż 
część, będąc połączona z węglem próchnicy i nie- 
rozłożone'mi szczątkami rośl in,  wtenczas dopie'ro 
kul tywowanym roś linom na pożytek się obraca,  
gdy te części torfu, w których jest uwięziony, 
zupełnemu rozkładowi  ulegną: a że niedokwas 
gl inki ,  rozpuszczony w kw'asie próchnicy,  jest 
nieledwie dla wszystkich rośl in w y b o rn y m  po­
ka rmem,  przeto starać się pot rzeba,  aby go j ak  
najwięcej pozyskać,  szczególniej na ziemie pias- 
czyste. Jeżeli wiec ,  w torfie zbyt  mała  się 
znajduje ilość niedokwasu glinki,  pot rzeha ro lę  
nawozić n ie ty lko  torfem, ale także gliną, i łem,  
lub  rr.arglem gliniastym,  k tóre nie już ty lko  za- 
stępnją to ciało, ale jeszcze i z innego względu 
przyniosą korzyść: o czem niżej obszerniej  mó­
wić będziemy.

S. Niedokwas i podkwas zelasa  (ósćyd i OTty- 
dot). Obydwa te ciała w stanie samorodnym,  
znajdują się często w torfie w wielkie'j ilości. 
Co się. tycze n iedokwasu żelaza, to t e h : nie tak  
łatwo zaszkodzi roś linom,  bo się z wielką t r u ­
dnością rozpuszcza w kwasie próchnicy; kiedy' 
przeciwnie podkwas żelaza jest  zabójcą roś l in  
przez łatwe rozpuszczanie się w kwasach p r ó ­
chnicy i węgla, poddając roś linom daleko więcćj 
żelaza, jak go strawić mogą. '  Jeżeli Więc to r f  
zawiera wiele podkwrasu żelaza,  to go nieprę- 
dze'j przyorywać t rzeba,  dopóki  przez wciągnie- 
nie w siebie wiele kwasorodu,  n ieprżemieni  się 
w niedokwas żelaza; do czego się dojdzie,  j e ­
żeli tor f  przez czas długi na polu roz pos ta r ty m 
będzie. Prędzej  jednak przemieni  s i ęp o d k w as  
na niedokwas,  k iedy się torf, warstwami prz e­
sypywany palonem wapnem,  u łoży \V wielkie 
kopy,  i w ciągu lata ki lka razy t roskl iwie prze­
robi!  Lubo podkwas żelaza formuje się ciągle 
w łożyskach torfu z n iedokwasu żelaza, to wę­
glik próchnicy odbiegając mu nieustahnie kwa- 
soród,  zamienia go nareszcie na  podkwas



la z a , co się także  zby t  często zdarza  i za pó- 
n e c ą  wody źróde lne j ,  k tó r a  pr zez  t o r f  p ły n ie .

9.  Niedokw as ip o d k w a s  m a n g a n u .  Tor f ,  k t ó ­
r y  wiele części żelaza zawiera ,  z w y k ł ’także w so­
b ie  mieścić więcej lub mnie j n ie dokw asu  m a n ­
ganu .  N ie dokw as  nie.szkodzi r o ś l in om ,  lecz p r z e ­
c iwnie  podkwas ,  równie  szkodl iwe  j a k  podkwas  
żelaza,  a może jeszcze i szkodl iwsze sku tk i  na 
ro ś l i n y  wyw iera ;  gdyż  ro z p u sz c z o n y  w k w a ­
sie próchn icy  i kwas ie  węglany  t n , te'm łatwiej  
znaczną  i lośc ią  m a n g a n u  nasyca  ro ś l i ny ,  k t ó ­
r e  go do w y k sz ta łc en ia  swojego ba rd zo  m a ło  
ty l k o  p o t r zebu ją .  Sz kod l iw e  przecież  d z ia ła ­
nie p o d k w a s u  m a n g a n u  ła t w o  się n iweczy ,  k ie ­
dy  tenże  przez ze tknięcie  się z po wie t r zem,  d a ­
leko  prędzej  j a k  żelazo zamien ia  się w kwas,  
i na tenczas ani w kwasie pr ó ch n ic y ,  an i  węgla,  
już  się n ie io / puszc za .

P o d k w a s  man ga nu  fo rm u je  się w ł o ż y s k a c h  
t o r fo w y c h  przez  ze tkn ięc ie  się kwasu m a n g a n u  
z  węgl ikiem:  ale też i b a rd z o  często przez  wo­
dę ź ród e ln ą .

10. K rzem ionka .  K r z e m i o n k a  zna jduje  s iew t o r ­
fie , ale w stanie ba rd zo  m ia łk ie go  p ro s z k u ,  a 
często także w z ia rn kach  p ia sku  kwarcowego;  
m a  jej j ednak  najwięcej  węgiel  p r ó ch n ic y  i szczą­
tk i  roś lin  nie r oz ło żon yc h  jeszcze.  K r z e m i o n ­
k ę  oddziel ić  mo żna  od tor fu  t y l k o  przez  spa ­
len ie  os tatniego na  p op ió ł .  T o r f y ,  n a  k tó ry c h  
m iz e r n a  wegetacya ,  m a ło  ma ją  k rz e m io n k i .

T o r f ,  k t ó r y  wy woziemy ja ko  mierzwę pod r o ­
śliny' , może  się obejść bez k r z e m i o n k i ,  gdyż 
sa ma  ziemia,  p rz eznaczona  pod  u pr aw ę ,  ma jej 
w sobie częs tokroć  do 85 pr o c e n tu .

11. W ę g la n  w a pna  (kreda) .  N a le ż y  do m i ­
n e ra łó w  wisie  sprzy ja jących  roś l inom.  Znajduje  
się w  tor f i e ,  p rzez oddzielen ie  się od cząstek 
r o z ło ż o n y c h  roś l in,  i przez  wodę  ź ró de ln ą ,  k tó ­
r a  go w ie k am i  s k ła d a ł a  w łoż ysko .

Jeże li  to r fobf i tu je  %v n iedok wa s  wapna ,  i w spo- 
dnio.li wars twach  ma wiele musz li ,  to po d  nie'mi

j'est n ie zawo dni e  m a r g i e l ,  a k t ó r y  nic innego  
nie jest ,  j a k  t y l k o  węg lan  wapna ,  osadz ony  na 
dnie,  k t ó r y  tu  poznos i ła  woda  ź r ód e lną .

12. W ę g la n  m a g n e z j i .  T o r f ,  który jest  b o ­
ga tym  w węglan  wapna ,  miewa pospol ic ie t a k ­
że i coko lw iek  węglanu magne/ .yi ,  bo go równio  
j a k  węglan w apna  spławia  woda ź róde lną  z p r z y ­
l e g ły c h  marg lo wat ych  pa gó rk ów.  Węg la n  ma- 
gn ezy i  nada je  częs tokroć  większą  war tość  t o r ­
fowi co do własnośc i  m ie rz w ią ce j ,  aniżel i  wę­
g lan  w a p n a ,  m ia no w ic ie ,  k i e d y  ro la  ba rd zo  
m a ł o  pos iada  w'eglann rnagnezyi ,  i n ie  m a  go 
n aw e t  t y l e ,  ile kon iec zn ie  p o t r z e b u ją  ro ś l i ny .  
Jeżel i  więc t o r f  ma bardzo  m a ł o  węglanu  ma-  
gn ezyi ,  i z iemia  t a k ż e ,  k tó r a  t y m  rodza jem 
t o r l u  ma  by ć  n aw oż oną ,  nie wiele go posiada,  
na t enc za s  dodać  jej  t rz eba  m a rg lu  n a p ływ ow e­
go,  to jes t  tego,  k t ó r y  się zna jduje  pod p o k ł a ­
dami  torfowe'mi; jest  on  n ie zawodnie  obfi ty W wę­
glan rnagnezyi .

13. G ip s ,  czyli s ia rkan  niedokw asu  w apna .  
Gips  zna jduje  się w 'wie lk ie j  obfi tości  w b a rd zo  
wielu g a t u n k a c h  torfu,  a szczególniej  tych,  k t ó ­
re  po ło żone  w n i z i n ach ,  są o toczone wzgórza­
mi  i ma ją  w ś r o d k u  p o k ł a d y  m arg lu .  W zg ór za  
te p o s i ada ły  n iegdyś  gips,  k t ó r y  woda  de'szczo- 
wa s p ła w i ł a  w ło ż y s k a  to r fowe.  N at r a f i a  się 
zbyt  często n a  to rfy ,  k tó r e  do 8 p r o c e n t u  mają 
g i p s u ,  i t e ,  gd y  u s c h n ą ,  po w le k a j ą  się b i a ł ą  
b ł o n k ą ,  k tó r ą  z w y k l i ś m y  n a z y w a ć  sa le trą .

Najs tosownie jszą  częścią s k ł a d o w ą  torfu ,  j es t  
bez  zaprzeczenia  gips,  gdyż on  sam bez p o m o c y  
i n n y c h ,  na  n i e k t ó r e  ro ś l i ny ,  n a d  podziwienie  
w y wie'ra swą dz iała lność.  Na  nawozie  to r fow ym ,  
m a ją c y m  wiele g ipsu,  uda ją  się bu jno:  rzepak ,  
k on iczy n a ,  g roch  b ia ł y ,  groch  o k r ą g ł y ,  wyka ,  
b ó b ;  a w iadom o n ie ledwie  k a ż d e m u ,  że te r o ­
ś l iny  ba rd zo  lu b i ą  gips.  Nawozowi  torfovremu, 
p os iada jąc em u wiele g ipsu  lu b  ma rg lu ,  p r z y p i ­
sać n a le ż y  m a ły  sk ut ek ,  lu b  żaden  gipsu,  k tó ­
r y m  się po sy p u je  ro ś l i ny .



Jeże li  się bo wi em  1 morga  mag deb ur sk a ,  co 
się często zdarza,  nawiezie  50,000 funtami  su­
chego tor fu,  mającego  ty l ko  je d e n  p r o c e n t  gi­
psu,  to juz  p r z y p a d n ie  na tę p rzes t rzeń  500 fun­
tów gipsu,  to jest  5 razy  więcej jak się z w y k ło  
używać  p r z y  nawozie  samego gipsu.  N ic  lakze 
dz iwnego,  ze mierzwie nie  g ipsem wtenczas do­
p ie ro  d z i a ł a ,  k ie dy  gips zna jdujący  się w’ torfie 
z p o z y ły  roś l iny ,  lu b  też woda deszczowa w g łąb  
ziemi  z sobą go sp ła wi ła  ; ta d ruga  op e ra c y a  od­
b y w a  się ba rd zo  p rę d k o  i da leko pr ędze j ,  j a k  
się to k o m u  zdawać może,  na grun tac h  lekkich  
i ł a tw o  przepuszcza jących  wodę.  Po sz u k iw a n ia  
chemiczne  p o k a z a ły ,  że po t rzech latach gips 
Znik ną ł  ze s k i b y  5 —6 cali g rube j  i p o łą c z o n y  
7. to r fem zna l az ł  się w głęb i  16 cali .  Ale  że 
ta k  k o n i c z y n a ,  juko te'ż i r z e p a k ,  p rzesz ło  2 
Stopy zapuszczają ko rzenie  w z ie m ię ,  przeto i 
t a m  będący  gips s łuży  im na pożyte k .

14. Siarkctn  ze la za . S i a r k a n  żelaza wchodzi  
w sk ł ado w e  części bardzo  wielu g a tu nkó w  t o r ­
fu. W małe j ilości nie szkodzi  ro ś l i no m ,  a n ie ­
k t ó r y m  n a w e t  i sp r z y j a ,  j a k o  to: k on ic zyni e ,

r zep ako w i  i lnu ,  a to n ie ledwie  tak  j a k  gips.  Lecz 
jeżeli  t o r f  ma za wiele s ia r k a n u  żelaza i jest  u ż y ­
t y m  za n a w ó z ,  to przez  parę  la t  czyn i  ziemię  
n i eur odza jn ą ,  ponieważ  sole rozpuszczą  się z b y t  
ł a t w o  w wodzie de'szczowej, a pozos ta łych  czę­
ści żelaza i kwasu  s ia rczarnego  mieć będą r o ­
ś l iny  za wiele i nie pot ra fią ich prze t rawić .  A  
że s i a rk an  żelaza bardzo  ła tw o  rozpuszcza  się 
wywodzie de'szczowej, wsiąka więc z n ią  w z iemię ,  
i t am ,  jeżeli  naLrafina węglan wapna ,  to p o d p a ­
dnie jeszcze n o w e m u  ro zkł ado w i .  T or f ,  zawie-  
r a j ący  w sobie za wiele s ia rk a n u  żelaza,  może  
być  albo p o p r a w i o n y m ,  a lbo  ca łkow ic i e  p r z e ­
i s toczonym na d o b r y ,  jeżeli  p r z e d  użyc iem go 
na  ro lę  u ł o ż y  się w k u p ę  z c ienkich  warstw,  
p r z e s y p y w a n y c h  p a lónem  w a p n e m  l u b  m a r g le m  
z ł ą k ,  i jeżeli  tę kopę  u t r z y m y w a ć  się będz ie  
w stanie wi lgo tn ym i pa rę  r a z y  w ciągu la ta  
p rz e ro b i ,  to ty m  sposobem ro z ło ży  się s i a rk a n  
żelaza,  a kwas s ia rczany ,  pow sta ły  z niego,  p o ­
łą czy  się z n ie dokwasem w a p n a  i z rob i  się gips.

(W  ja k im  s t opn iu  t o r f  poprawia  z iemię,  opi ­
sa l i śmy w N rz e  1 Z ie m ia n in a  z r .  b .  ReclJ.

yehów zwierząt domowych.
Sposób utuczenia  bydła  w krótkim  

czasie.

T eg o  r o k u  ma ło  b y ł o  siana,  ma ło  i z i e m n ia ­
ków: może  nie je den  gospoda rz  tuczyć  będzie 
w o ł y  zbożem śrótowane'm;  może więc sposób  
tuczenia ,  p o dł ug  mego doświadczenia,  k t ó r e m u  
z ko legów gospoda rzy  właśn ie  się tego r o k u  
przyda .

Ze wszys tk ich  z ia rn  b o w i e m ,  w yk a  na  ospę 
zm ie lona ,  na j lepie j  w o ł y  tuczy.  D a w a ł e m  ją  
w nas tę p u ją c y m  po rz ądku:

O szóstej z r ana  z a k ła d a  się k a ż d e m u  w o ł o ­
wi na  opas p r z e z n a c z o n e m u ,  dwa f u n ty  s iana 
drugiego  koszenia  czyli  po t r a w u ,  ale czystego i 
p r z e t r z ę s i o n e g o , z dwiema także  fu n t a m i  s iana  
pie'rwszego; w b r a k u  siana,  m o ż n a  p ot r aw  (a le  
sucho sp rzą tn ię ty )  pot rząść  s ło m ą  j a r z y n n ą ,  ję-  
c z m i o n k ą  lub  owsianką .  S k o r o  w o ły ,  to je s t  
s k o ro  każden  z n ich,  te cz te ry f u n ty  spożyje ,  
daje im się pić tyle,  ile chcą; i za raz  po  n a p o ­
jen iu ,  w czysto wytar te  k o r y t o ,  wsypie się k a ­
żdem u pó ł  garnca  o s p y z w y k i ,  pomieszane j  z ł ó -  
t e m  soli i z łó t e m  saletry;  pocze'm już  n ic  się 
nie  daje p rz ez  t rz y  godz iny .
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O dziesiątej znów 4 fonty trzęsianki;  jak  wy­
żej poją się woły, i  zaraz polem znów po pół  
garnca ospy z wyki ,  z solą i  salet rą sypie się
•w czyste koryta.

O drugie'j z południa toż samo się czyni i 
nareszcie czwarty raz o szóstej wieczorem.

T y m  sposobem woły dostaną na 4 razy,  ka- 
żden dwa garnce ospy, 7 lo tów z saletrą soli, 
c z y l i  funt na cztery sztuki na dzień i 16 fun­
tów t rzęsianki ; zdaje się to być bardzo mała  
ilość, przecież mnie  doświadczenie przekonało:  
iż ospa z wyki jest  ka rm ą  tak  pożywną,  że 
wystarczy na utuczenie wołu przez ośm tygo­
dni ,  jeżeli wół  nie chory,  lub nie za nadto b y ł  
spracowanym.

N a  dwie rzeczy najbardziej  przy 1e'm pasze- 
n iu  uważać należy.  Najp rzód,  ażeby najwię­
k s z ą  zachować regularność ,  t rzymać się ściśle 
godzin przeznaczonych;  s iano,  pojenie i ospa 
jedno po drugie'm bez przerwy następować po­
winno. Pomiędzy temi daniami , nie należy nic 
zadawać, ażeby woły  spoczywały; w nocy t a k ­
że nic nie zakładać ,  żeby spokojnie leżały,  a 
przekona się gospodarz,  że po ki lku dniach ta­
kiego regularnego paszenia,  w ó ł ,  po wyjedze­
niu  ospy, położy się i całą noc także leże'ć bę­
dzie, by leby miał  spokojność i nie by ło  pa sz y  
ani  za drabką,  ani w korycie.  Spoczynek ten,

wiele się do tuczenia przyczynia;  będz ie  zaś spo­
cz y w a ł ,  j eż e l i  s ię zachowa re gul arność  i c i chość  
W stajni.

Po wtóre ,  trzeba po kazde'm daniu ospy w y ­
czyścić dokładnie koryto;  pierwszych dni,  jeże­
l iby któren z wołów z pół  garnca ćóś zostawił,  
należy to wybrać ,  nie chować do drugiego da­
nia, ale dać innemu nie tuczącemu się bydłu .

Jeżeliby, z razu po pó ł  garnca nie wypadło ,  
można mu mnie'j pie'rwszych dni dawać,  lecz 
po przyzwyczajeniu się do ospy i sol i ,  wrócić 
należy do przepisane'j ilości. Chociaż po w y­
jedzeniu wyliże koryto ,  jednak je jeszcze s ło­
mą ostro wytrzeć należy.

W końcu nie t rzeba  ospy na raz jeden wiele 
ś rótować,  ty lko najwięcej ty l e ,  ile na t rzy  dni 
pot rzeba,  a to żeby zawsze by ła  świeża.

Pod woły im więcej się ściele, tern lepiej się tu ­
czą. Pod ług tego sposobu utuczone byd ło ,  mie'- 
wa mięso cięższe i lepsze, jak na wyw arz e ;  także 
mierzwa w amonjak jest obfitszą.

Jeżeli wyka nie wystarcza,  można do garnca 
wyki  przymięszać pół tora  garnca ospy z ję­
czmienia,  ale nagle zmieniać nie należy,, ty lko 
powoli  ujmować ospy z wyki ,  a przymięszywać 
coraz więcej z jęczmienia.

W Turw i ,  5 Stycznia 1843 r..
(Prze.  roi.  przem.).  D . Chłapowski

• o -

Literatura rolnicza.
Dzieło  o miernictwie i niwellacyi.

Nakła dem  S. H.  M erzbacha  księgarza 
przy ulicy Miodowej Nr .  486, wyszło'  no ­
we dzieło p. t. W y k ła d  p ra k tyc zn y  mier- 
nictwa i niwellacyi z wszelkiemi zastoso­
w aniami do potrzeb gospodarzy wiejskich,

t ak  pod względem urządzenia i podziału 
pól,  jako te'ż zaprowadzenia gospodarstwa 
leśnego, osuszenia i zwilgotniania ł ąk  i t. d., 
a. przydaniem najprostszych  obrachowań 
tyczących się leśnictwa, gorzelnictwa i go­
spodarstwa rolnego,  oraz tabeli redukcyj­
nych miar  i wag obcych na polskie,  przez 
Winc.  Józefowicza , magistra filozofii, pro-
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fussora geomet ry i  s tósowanej i miern ic twa  
•w Insty tuc ie  gospodars twa  wiejskiego i l e ­
śn ictwa  w M a ry m o n c ie .

Mai'o jest. juz  u nas gospodarzy ,  k t ó r z y b y  nie 
uznawal i  konieczne j  po t r z e b y  przeis toczenia  wy- 
p ł ón ionego  3 po lowego gos podars twa  na wielo- 
p o l o w e ,  po łą czon e  z pas twiskami  lub  up ra w ą  
roś l in  pas tewnych;  ale l i czne k u  te m u  znacho- 
dząc prze sz kody ,  po n iek ąd  m im ow oln ie , ,  p r z y  
da w n y m  pozos ta ją  t r y b ie .  W ie lu ,  miano wic ie  
mnie'j zamożnych ,  uważa tu za jednę  z g łównych  
zawad:  kosz tow ny  ro zm ia r  i p o d z i a ł  g r u n tu ;  —  
t r u d n o ś ć  tę, wyżej  w y m ie n io n e  dzieło,  n iem al  
zup e łn i e  u s u w a ,  poda jąc  sposobność  g o sp o­
d a r z o m ,  cóżkolwiek  z g l o wniejsze'mi zasadami 
j e o m e i ry i  o b e z n a n y m  , w wie lu p r z y p a d k a c h ,  
obe jścia się bez p o m o c y  miern iczego ,  bąć to co 
do ro z m i a r u  i podz ia łu  pól ,  j a k o  i spr awdzania  
m n p p  pom ia ro w y ch .  Wszakże,  mianowicie  osta­
tn ia  c z y n n o ś ć ,  te'm jest  po t r zebni e j sz ą ,  k ie dy ,  
j a k  to t ra fnie  Au to r  mówi :— nRzaclko się u nas  
zn a jd u ją  m a ją tk i  pom ierzone;  a n iekiedy naw et  
p o m ia ry  są n ied o k ła d n e , a ich m a p p y  fa ł s z y w e ,  k

R o z d z i a ł  1 t rak tu je :  O m iarach  d ługośc i i n a ­
rzęd z ia ch  do tego s łużących.  Jest  on z tąd  na­
d e r  ważny: iż Au to r  najprostsze'mi n arzędz iam i  
poda je  na j ła twie j sze  sposob y zde jmow ania  p la ­
n u  ja k i e jk o lw ie k  p rz e s t rz en i  g ru n tu ,  i pod z ia łu  

pól .

R o z c h ia ł  2 i 3 zawie'ra m iernic tw o : zde jm o­
wanie  p la nów z gru n tó w,  lasów,  ogr odó w sztu­
cznych  i t. p. ,  za p o m o c ą  sznura ,  ty k ,  węgiel-  
n icy ,  busol i  i stol ika;  sprawdzan ie  m a p p  za po­
m o c ą  sznura  i tyk ,  węgie ln icy ,  bussol i ,  stol ika;

sprawdzani e  p o m i a r ó w  i t .  p.  Na  wzór  p r z y ta ­
cza A u t o r  świe'żo w Ins tytuc ie u rz ąd zo n e  lasy 
z m a p p ą  i p lanam i  gospo da rczemu

R o z d z i a ł  4. O  n iwel lacy i .  P o  okazan iu  wa żno ­
ści dla gospodarza  tego p r z e d m i o t u ,  op i san iu  
p o t r z e b n y c h  do tego n a r z ę d z i ,  w y ło ż e n iu  n a j ­
pros t szych  sposobów niwel lowania ,  poda je  Au­
tor l iczne  zastosowania do b u d o w y  dróg ,  k a n a  
łów,  rowów,  g ro b e l ,  osuszenia i zw i lgo tn ian ia  
ł ą k  i t. p.

R o z d z i a ł  5 obe jmuje  gospo da rsk ie  w y r a c h o ­
w a n ia ;  a mianowic ie :  i lość zboża zamieścić się 
mogącego w stercie lub  stodole;  o b ra c h o w a n ie  
n a c z y ń  w'gorze lni  lub browarze ;  wszelkiego r o ­
dzaju ob ra cho w an ia  le śne ;  sz lamowanie  s tawu 
lub  sadzawki;  u rządzan ie  hur tow isk a ;  o b ra c h o ­
wania  ko t la rsk i e  i t. p.

Ko ń czy  się dz ie ło,  dla większej  części Zie* 
m ia n ó w  n a d e r  w aż ny m  p r z e d m i o t e m ,  to jest:  
tabellą z a m ia n y  m ia r  i w ag  tych na rodów,  z k tó-  
re'mi najczęściej  wiążą  nas s to sun ki  go sp o d a r ­
skie.  T a b e l l e  t e ,  u ło ż o n e  ba rd zo  s t a r an n ie  i  
dok ła d n ie ,  za radzą  wie lkiej  n iedogodnośc i ,  j a k ą  
czytając dz ieła  zagran iczne  dozn a jemy ,  nie bę­
dąc obeznani  z wagami  i m i a r a m i  tameczne'mi ,

D o  dzie ła  tego,  oprócz  wie lu  tabe l i ,  j es t  do ­
łą c z o n y c h  7 tabl ic .  D r u k  w y r a ź n y ,  papier we­
l ino wy,  w yda nie  s t a r anne ,  j ak  wszys tk ie  dz ie ła  
n a k ł a d e m  księgarni  p .  M erz bacha  w y d aw an e .  Ce­
na  zł .  12.

Spo dziewać  się pr ze to  na leży ,  iż dz ie ło po -  
w'yzsze, pod  wielu względami '  celowi odp ow ie ­
dnie ,  znajdując-się w r ę k u  Z iemi an ów,  n i e m a ł o  
się p r z y c z y n i  do podn ie s ie n i a  ro ln ic tw a  naszego.



Rozmaitości.
Prosty i łatwy sposób oswobodzenia  
domów wiejskich od wilgoci i stę- 

ehłego powietrza.

P i s m o  niem. Bórs. lSaćh. d. Osts. zapewnia: ze 
pod-J'ug doświadczenia w Anglii uczynionego, ob­
sadzanie domów wiejskich bluszczem, najpewniej 
i  najzupełniej  uwalnia mieszkanie od wilgoci i 
stęchłego powietrza; a to t ak  dalece, że po u le­
wnej nocy,  nietyłko ze i śladu wilgoci na ścia­
n i e  bluszczem osłonionych nie bywa, ale nawet  
częstokroć pyłem jest ona pokryty.

się, właściciel owczarni kaz ał  zabić k i lku wska.  
zanych przez owczarza kandydatów do tej cho­
roby,  i znalazł  rzeczywiście małe pęcherzyki  
na snbstancyi  mózgowej. Z zostawionych zaś 
przy życiu, niektóre jagnięta okazywały  wido­
cznie początki  kołowacizny;  które wprawdzie 
później  same z siebie zniknęły-, jednakowoż,  j a ­
ko roczniaki  zapad ły  one na kołowaciznę i wy. 
leczone z nie'j być już nie mogły.

Kora akacj i  zawiera truciznę.

Wczesne oznaki kołowacizny jagniąt.

Pewien owczarz,  już od 4 lat  przepowiada,  
ile jagniąt  w jego owczarni na kol owa ci znę za- 
zapadnie,  i n a  nieszczęście przepowiednia jego 
zupełnie się sprawdza. Za oznakę tej choroby 
uważa on pewien rodzaj głupowatości jagnięcia,  
skutkiem której,  nie może ono znaleźć wymie­
nia m a tk i ,  i ty lko z t rudnością do ssania n i e­
jako zmuszone'm być musi. Dla  przekonania

Pod ług  postrzeżeń we Francyi  poczynionych,  
kora zielona akacyi  zawie'ra pewien rodzaj t r u .  
cizny nader  mocnej.  P.  J lu sa rd  (Weterynarz) 
b y ł  świadkiem,  jak ogier,  pełen  zdrowia i ży­
cia, spożywszy nieco zielonej kory akacyi,  w k r o t ­
ce zachorował i zdechł tak nagle ,  iż żadnych 
środków przedsięwziąsć nie by ło  można. Po­
dług p. De/ongschamps, ki lku  s tudentów wzięło 
z pustoty w usta kawałek świeżej gałązki akacyi  
i ssało jej sok s łodkawy;  wkrótce wszyscy do­
stali mocnych womitów i zapadli w niebe/.pie- 
czną słabość.

Odpowiedź Szanownemu prenumeratorowi z Lubelskiego.

Sz. Prenumerato rowi  z Lubelskiego,  na żądanie przez W.  K r   oznajmione,  mam zaszczyt
oświadczyć: iż olearnia p .  M in tera , F ab ry k an ta  wyrobów blaszanych w Warszawie,  w Mary- 
moncie pod Warszawą założona,  na której  wytłacza sio ole'j s T h is lk i siewnej (Madia sativa), 
w niczem nie różni się od zwyczajne'j o learni ,  do wybi jania oleju lnianego lub rzepakowego, 
urządzonej.  Redaktor.

Kantor G łów ny w  S tarem  Mieście JSra 6 l  na  p ier wszem p ię trze .


